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OFICJALNY MAGAZYN WKS ŚLĄSK WROCŁAW S.A.

Strona 11

Były pomocnik Śląska Wrocław przyjeżdża 
do Wrocławia w roli szkoleniowca Zagłębia 
Lubin. 

Z zespołu gości
Stokowiec - powrót 
wojownika

Strona 8

Śląsk
Derby mają swój  
niepowtarzalny smak

Strona 4

Pomocnik Śląska mówi nam w wywiadzie 
o rywalizacji z Zagłębiem, reprezentacji 
Polski i rozmowach o nowym kontrakcie. 

Gwiazdy, trenerzy, ludzie związani 
z wrocławskim klubem wspominają derby 
Dolnego Śląska. 

Śląsk
Hołota: Walczymy 
o górną ósemkę

Śląsk Wrocław 
- Zagłębie Lubin

5 marca (sobota) godz. 18 
Stadion Wrocław

WROCŁAWSKI
TSUBASA

Japończyk Ryota Morioka tylko u nas opowiada o Polkach, swoim  
piłkarskim idolu i zdradza, za czym najbardziej tęskni.

Strony 6–7
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CRACOVIA 2.04 3:0 1:1 2:2 5:2 3:0 12.03 1:2 4:1 4:1 2:1 4:1 2:3 1:1 1:2
GÓRNIK Ł. 1:0 2:1 3:2 3:2 9.04 3:1 0:2 0:0 1:2 2:3 0:3 2:3 5.03 1:0 20.03
GÓRNIK Z. 1:1 1:1 1:3 0:1 2.03 13.03 2:2 5:2 0:2 2.04 0:2 2:0 0:0 1:1 2:2

JAGIELLONIA 2:2 12.03 2:3 1:0 1:0 0:3 1:1 0:2 2.04 2.03 2:1 2:1 2:0 1:4 1:2
KORONA 0:3 0:2 9.04 3:2 0:1 4:2 1:3 19.03 0:0 1:1 1:2 11.03 0:1 8.03 0:2

LECH 6.03 3:1 1:1 0:2 0:0 2:1 19.03 0:1 0:1 1:2 2:2 1.04 5:2 2:0 2:0
LECHIA 0:1 3:1 1:1 6.03 0:0 0:1 1:3 3:1 5:0 1:1 9.04 1:0 20.03 2:0 3:1

LEGIA 3:1 2:1 5.03 4:0 1:2 0:1 2.04 1:1 5:0 1:0 2:0 1:0 1:1 1:1 2:2
PIAST 2:2 3:0 3:2 9.04 0:1 2:0 2:1 2:1 11.03 0:0 3:0 8.03 1:0 1:0 2:0

PODBESKIDZIE 0:1 2:0 19.03 1:1 4.03 4:1 1:1 2:2 2:2 2:3 1:1 0:1 9.04 0:6 1:2
POGOŃ 20.03 0:0 1:1 2:1 3:2 0:2 1:0 9.04 3:1 2:0 7.03 1:1 1:1 1:1 0:0

RUCH 2.03 0:2 1:0 0:4 2:1 12.03 3:2 1:4 2:0 1:1 0:2 1:0 4:1 2.04 0:0
ŚLĄSK 9.04 2:1 0:0 3:1 0:1 1:1 0:0 1:4 1:2 1:1 0:0 18.03 2:0 1:0 5.03

TERMALICA BRUK-BET 1:1 1:1 3:0 2:0 2.04 3:1 0:1 2.03 3:5 0:2 1:1 0:1 1:1 14.03 1:0
WISŁA 1:2 1:1 1:1 18.03 0:0 2:0 3:3 0:2 4.03 1:2 0:1 0:0 4:2 0:0 9.04

KGHM ZAGŁĘBIE 4:2 0:0 2:4 0:2 0:2 2:1 1:0 1:2 2.04 1:1 13.03 3:1 1:1 2:0 1:3
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NA WYJEŹDZIE RAZEM DOM WYJAZD

pl.  nazwa M. PKT. Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki Z. R. P. Bramki
1.  LEGIA WARSZAWA 24 49 14 7 3 50-22 7 4 2 24-10 7 3 1 26-12 
2.  PIAST GLIWICE 24 47 14 5 5 40-28 9 2 1 21-7 5 3 4 19-21 
3.  POGOŃ SZCZECIN 24 41 10 11 3 30-23 5 6 1 15-10 5 5 2 15-13 
4.  CRACOVIA 24 40 11 7 6 49-32 7 3 3 33-17 4 4 3 16-15 
5.  ZAGŁĘBIE LUBIN 25 34 9 7 9 31-34 5 3 5 18-19 4 4 4 13-15 
6.  RUCH CHORZÓW 24 34 10 5 9 29-33 6 2 4 15-17 4 3 5 14-16 
7.  JAGIELLONIA BIAŁYSTOK 24 31 9 4 11 34-39 5 2 5 15-19 4 2 6 19-20 
8.  LECH POZNAŃ 24 31 9 4 11 29-33 5 3 4 18-13 4 1 7 11-20 
9.  PODBESKIDZIE BIELSKO-BIAŁA 25 30 7 9 9 29-42 2 5 5 16-21 5 4 4 13-21 

10.  GÓRNIK ŁĘCZNA 25 30 8 6 11 29-37 6 1 5 18-19 2 5 6 11-18 
11.  LECHIA GDAŃSK 25 29 8 6 11 35-33 6 3 3 20-10 2 3 8 15-23 
12.  KORONA KIELCE 24 27 7 6 11 24-31 2 2 7 10-19 5 4 4 14-12 
13.  ŚLĄSK WROCŁAW 24 26 6 8 10 23-31 4 5 3 12-11 2 3 7 11-20 
14.  TERMALICA BRUK-BET NIECIECZA 24 26 6 8 10 25-34 4 4 4 16-14 2 4 6 9-20 
15.  WISŁA KRAKÓW 24 24 5 10 9 30-27 2 6 4 13-14 3 4 5 17-13 
16.  GÓRNIK ZABRZE 24 22 4 11 9 29-37 2 6 4 15-17 2 5 5 14-20 

1. – el. LM, 2.-3. – el. LE, 15.-16. – spadek. Po 30. kolejce nastąpi podział na grupę mistrzowską i spadkową, Górnik Z.  
i Wisła rozpoczęły sezon z ujemnym kontem (-1 pkt). Lechii i Ruchowi po punkcie odebrała Komisja Licencyjna ds. Klubowych.

 BRAMKARZE
1 MATEUSZ ABRAMOWICZ 0

22 JAKUB WRĄBEL 7
33 MARIUSZ PAWEŁEK 26 3

 OBROŃCY
2 KRZYSZTOF OSTROWSKI 18 1 3
3 PIOTR CELEBAN 32 2 4

12 DUDU PARAIBA 23 1 5
17 MARIUSZ PAWELEC 25 1 10
20 ADAM KOKOSZKA 23 7
21 LASHA DVALI 3
23 PAWEŁ ZIELIŃSKI 26 2 4
32 SZYMON PRZYSTALSKI 0
14 IHOR TYSZCZENKO 0

 POMOCNICY
4 TOM HATELEY 22 1 1 4
6 TOMASZ HOŁOTA 30 2 1 5
7 ROBERT PICH 14 3 5
8 ANDRAS GOSZTONYI 3 1
9 JACEK KIEŁB 25 4 1 5

10 RYOTA MORIOKA 3 1
15 MARCEL GECOV 23 1 6
25 MICHAŁ BARTKOWIAK 13 1
29 PETER GRAJCIAR 24 2 2 5 1
30 KAMIL DANKOWSKI 16 2
31 MACIEJ PAŁASZEWSKI 0

 NAPASTNICY
18 KONRAD KACZMAREK 7 1
19 KAMIL BILIŃSKI 29 6 3
27 MARIUSZ IDZIK 2

BENCE MERVO 0

Przypuszczalny skład i ustawienie zawodników  
na najbliższy mecz oraz kadra WKS Śląsk Wrocław

golemecze asysty żółte kartki czerwone kartki

RYWALIZACJA  
ŚLĄSK – ZAGŁĘBIE

STATYSTYKI  
PIŁKARZY WKS-U

Bilety na mecze Śląska dostać można w dwunastu punktach na terenie Wrocławia i Dolnego Śląska:

1. Kasy stadionu przy ul. Oporowskiej, czynne w dni po-
wszednie w godz. 10-18, w soboty w godz. 10-15, a w 
dniu meczu od godz. 10 
2. Kasy Stadionu Wrocław od ul. Królewieckiej, czynne 
w dni powszednie w godz. 10-18, w soboty w godz. 10-
15, a w dniu meczu od godz. 10
3. Wyspa Kibica w Arkadach Wrocławskich, czynne pon-
-sob: 9-21, niedz: 10-20
4. Wyspa Kibica w CH Borek, czynne pon-sob: 9-21, 
niedz: 10-20
5. Art Souvenirs, pl. Solny 20, czynne codziennie w godz. 
10-18
6. Dworzec Autobusowy POLBUS-PKS, (dworzec tym-
czasowy) kasa nr 5, czynne codziennie w godz. 6-22
 7. CH Bielany, sklep META, czynne od poniedziałku do 
soboty w godz. 10-21, w niedziele w godz. 10-20 
8. Sklep Sportowy SportGaleria, ul. Okrężna 1-2, Ole-
śnica, czynne od poniedziałku do piątku w godz. 10-18, 
w soboty w godz. 9-14.

9. Sklep Fan-Sport, ul. H. Pobożnego 13, Trzebnica, 
czynne od poniedziałku do piątku w godz. 10-17, w so-
boty w godz. 10-14
10. Sklep Sportsen, ul. Jodłowa 2, Oława, czynne od po-
niedziałku do piątku w godz. 10-17, w soboty w godz. 10-
14 (nieczynne do 5 marca)
11. Sklep PIWOWAR, Pasaż Millenium, ul. Dzierżoniow-
ska 5, Strzelin, czynne od poniedziałku do soboty w godz. 
9.30-21, w niedziele w godz. 11-18
12. Sklep META, CH Galeria Twierdza Kłodzko, ul. No-
worudzka 2, Kłodzko, czynne od poniedziałku do soboty 
w godz. 9-21, w niedziele w godz. 10-20
W dniu meczu uruchamiane są także kasy Stadionu Wro-
cław od ul. Lotniczej.
W sklepach Na Solnym, SportGaleria, Sportsen, Kajet, 
PIWOWAR, META w CH Bielany Wrocławskie oraz na 
Dworcu Autobusowym można płacić wyłącznie gotówką, 
pozostałe punkty obsługują karty płatnicze.

Oficjalne wydawnictwo WKS Śląsk Wrocław S.A. Redaguje kolegium. 

POZOSTAŁA KADRA:
1. Mateusz Abramowicz, 23. Paweł Zieliński, 32. Szymon Przystalski, 9. Jacek Kiełb, 29. Peter Grajciar, 25. 
Michał Bartkowiak, 30. Kamil Dankowski, 31. Maciej Pałaszewski, 18. Konrad Kaczmarek, 27. Mariusz Idzik, 
17. Mariusz Pawelec, 14. Ihor Tyszczenko.  
PAUZUJĄ:  3. Piotr Celeban (4 żółte kartki), 15. Marcel Gecov (4 żółte kartki)

SZTAB SZKOLENIOWY:
 Romuald Szukiełowicz – trener, Zbigniew Mandziejewicz – II trener, Dariusz Sztylka – asystent,  
Janusz Jedynak – trener bramkarzy, Andrzej Traczyk – kierownik

TU KUPISZ BILETY NA ŚLĄSK!

 OSTATNI MECZ

 ŚLĄSK 0 

 GÓRNIK 0 
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Adres redakcji: 53-434 Wrocław,  
ul. Oporowska 62,tel: (+48) 71-750-00-84,  

fax: (+48) 71-750-00-74; 
E-mail: wokolslaska@slaskwroclaw.pl 

Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów 
oraz zastrzega sobie prawo do dokonywania skró-

tów w publikowanych tekstach. Redakcja 
nie odpowiada za treść reklam.

Druk:
Polskapresse, Oddział Poligrafia, 

Drukarnia Wrocław, Bielany Wrocławskie,  
ul. Kolejowa 7

3

6

REMISÓW

PORAŻEK
ŚLĄSKA 
WROCŁAW

M
ec

ze
 2

.0
3 

za
ko

ńc
zy

ły
 si

ę 
po

 za
m

kn
ię

ciu
 te

go
 w

yd
an

ia



ZAPOWIEDŹwww.slaskwroclaw.pl  WOKÓŁ ŚLĄSKA  3

BO ŚLĄSK MUSI 
PANOWAĆ!

So b ot n i a  ko n -
frontacja będzie 
35. ligową od-
słoną rywaliza-
cji WKS-u i Za-

głębia o prymat na Dolnym 
Śląsku. Gospodarze powal-
czą w niej o czternaste zwy-
cięstwo. – Liczę, że nadcho-
dzące derby będą takie elek-
tryczne, o dużym ładunku 
emocjonalnym. I mam na-
dzieję, że na końcu to Śląsk 
będzie cieszył się z wygra-
nej – mówi Dariusz Sztylka, 
przez lata piłkarz, a obecnie 
asystent trenera zielono-bia-
ło-czerwonych.

Wrocławianie niestety za-
grają osłabieni. Zabraknie 
pauzujących za kartki Mar-
cela Gecova oraz wspo-
mnianego już Piotra Cele-
bana. Normalnie mogliby 
zagrać, bo karę odbyliby 
w spotkaniu z Piastem Gli-
wice. Wtorkowy mecz jed-
nak został odwołany z po-
wodu fatalnych warunków 
atmosferycznych.

Jak silne emocje budzi spo-
tkanie z Zagłębiem, widać już 

w przedmeczowych gierkach 
słownych, w których obie 
strony wbijają sobie szpi-
leczki. – Szczerze mówiąc, 
nie spodziewałem się, że ta 
ekipa tak długo będzie wy-
żej od nas w tabeli. Jestem 
zaskoczony, że ogóle znala-
zła się tak wysoko – mówi 
Tomasz Hołota na temat ze-
społu z Lubina. Dłużny nie 
pozostaje Piotr Stokowiec, 
aktualny szkoleniowiec Za-
głębia, a w przeszłości gracz 
WKS-u:  W Śląsku więk-
szość to  zagraniczni zawod-
nicy, którzy nie są przypad-
kowymi piłkarzami. My nad-
rabiamy szkoleniem, wycho-
wankami i przygotowaniem 
motorycznym.

Obie strony bardzo chcą 
wygrać, bo wiedzą, ile ta ry-
walizacja znaczy dla kibi-
ców. – My, piłkarze, rywa-
lizujemy na boisku, a kibice 
na trybunach. Dla nas i dla 
nich jest to wyjątkowe spo-
tkanie – zaznacza Krzysz-
tof Ostrowski, gracz Śląska, 
a niegdyś zawodnik Zagłę-
bia. Fanów doskonale ro-
zumie także Piotr Celeban, 

kapitan wrocławskiego ze-
społu: - To najważniej-
sze spotkanie dla kibiców, 
gramy je dla nich. Wiem, co 
znaczy mecz z Zagłębiem. 
W derbach ma być walka, 
krew – i będą. Bo WKS musi 
panować na Dolnym Śląsku!

Pierwsze w tym sezonie spo-
tkanie tych drużyn zakoń-
czyło się wynikiem 1:1. Na 
Dialog Arenie w Lubinie wro-
cławianie nie zdołali wywal-
czyć kompletu punktów, ale 
do czterech wydłużyli  serię 
meczów bez porażki z Zagłę-
biem. Śląsk nie przegrał der-
bów od 2013 roku. Czy tym 
razem zapewni sobie pa-
nowanie na Dolnym Śląsku 
przez kolejne tygodnie? – Pa-
trząc na wiosenne poczyna-
nia, to WKS musi zagrać tak, 
jak w pierwszej połowie z Ja-
giellonią. Jeśli to zrobią i nie 
popełnią błędów z Białego-
stoku, powinni kontrolować 
mecz – twierdzi Janusz Sy-
bis, legenda wrocławskiego 
klubu, który jednak nigdy nie 
miał okazji zmierzyć się z lu-
binianami. 
 JĘDRZEJ RYBAK

Mariusz Pawełek, pod 
nieobecność Piotra 
Celebana, będzie 
kapitanem Śląska 
w meczu z Zagłębiem.

REKLAMA
foto © Krystyna Pączkowska 

Gdy naprzeciwko stają Śląsk i Zagłębie Lubin, na bok 
odstawia się pozycję w tabeli czy aktualną formę. 

– W derbach ma być walka i krew. I będą, bo WKS 
musi panować na Dolnym Śląsku – mówi Piotr 

Celeban, kapitan wrocławian, który jednak nie zagra 
z Zagłębiem, bo pauzuje za kartki. Mecz w sobotę, 

5 marca, o godz. 18 na Stadionie Wrocław.
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Wywalczymy miejsce 
w górnej ósemce!

Tomasz Hołota:

„WOKÓŁ ŚLĄSKA”: Zdenerwo-
wała Cię pauza za kartki w me-
czu z Górnikiem Zabrze? By-
łeś w przysłowiowym „gazie”, 
napastnik Kamil Biliński czuł 
już chyba na plecach Twój od-
dech...

TOMASZ HOŁOTA: Wiem, 
że ta kara była nieunikniona. 
Gram na pozycji, na której je-
stem narażony na grę kontak-
tową i w efekcie kartki, choć 
myślę, że akurat ta w Bia-
łymstoku była mocno nacią-
gana. Cieszę się, że dochodzę 
do sytuacji i oddaję dużo wię-
cej strzałów. Na pewno bra-
kowało tego w poprzednim 
sezonie. Postawiłem sobie 
taki cel: więcej atakować, by 
wreszcie coś strzelić.  Szkoda, 
że ten gol z Jagiellonią nie dał 
nam nawet punktu. Sądzę jed-
nak, że mamy dobrą drużynę, 
jesteśmy pozytywnie nasta-
wieni i wywalczymy miejsce 
w górnej ósemce.

O bramki powinno być o tyle 
łatwiej, że nie zanosi się na 
to, byś miał wrócić na środek 
obrony.

W rozmowach z trenerem 
Szukiełowiczem ustaliliśmy, że 
gra w pomocy to jest moja po-
zycja i mam skupić się na zada-
niach z nią związanych. Bardzo 
mnie to ucieszyło. Co prawda 
mogę zagrać na stoperze, gdy 
ktoś wypadnie, ale nie czuję 
się tam najlepiej. Trener wy-
znaczył mi pewne cele, a to na 
pewno pomoże mi w rozwoju.

Sprawiasz wrażenie zawod-
nika, który od pełnienia na bo-
isku roli statycznej „szóstki” 
zdecydowanie woli styl gry od 
pola karnego do pola karnego.

Zgadza się. Jeśli tylko zdro-
wie pozwala, to lubię podłą-
czać się do akcji ofensywnych. 
Piłka mnie szuka. Na początku 
mojej przygody ze Śląskiem 
udało mi się strzelić parę goli. 
W kadrach młodzieżowych 
również trafiałem. W ostatnim 
sezonie coś się jednak zacięło. 
Nie potrafiłem nawet docho-
dzić do sytuacji. Lubię biegać, 
czuję się dobrze przygoto-

wany fizycznie, z czego zresztą 
zawsze słynąłem.

Czujesz się dużo mocniejszy po 
ostatnich obozach?

Niezależnie od tego, czy wy-
stępowałem w obronie czy na 
prawym skrzydle, szło mi do-

brze. Słabszy okres przyszedł 
dopiero wtedy, gdy po kontu-
zji nie mogłem wrócić do pełni 
formy. Cała drużyna nie wyglą-
dała wtedy najlepiej. W koń-
cówkach brakowało nam siły, 
mówiąc kolokwialnie „odci-
nało nam prąd”. Potrzebowa-

liśmy takich obozów jak w Za-
kopanem i Trzebnicy. Przede 
wszystkim wybiegania. Widać 
to na boisku, gdzie pod wzglę-
dem fizycznym prezentujemy 
się lepiej od rywali. Kwestią 
czasu jest złapanie przez nas 
dobrej serii i wtedy na stałe za-
gościmy w górnej ósemce.

Z kim najlepiej rozumiesz się, 
grając w środku pola? Jesie-
nią w tej strefie ciągle następo-
wały rotacje.

Tak naprawdę to nie pamię-
tam meczu, w którym ustawie-
nie byłoby takie samo jak w po-
przednim. Brakowało nam sta-

bilizacji i to chyba był też pe-
wien problem. Mamy dużą 
rywalizację i na tyle dobrą dru-
żynę, że właściwie z każdym gra 
mi się dobrze. Jesteśmy ze sobą 
zżyci i tworzymy zgrany zespół. 
Razem możemy wiele osiągnąć.

Jak rozwija się współpraca 
z nowym dyrygentem WKS-u, 
Ryotą Morioką?

Ryota na pewno jest piłka-
rzem nietuzinkowym. Wia-
domo, musi trochę więcej an-
gażować się w defensywę, po-
pracować nad ustawieniem 
czy siłą, bo inna jest specy-
fika naszej ligi. Bez wątpienia 
to dla nas duże wzmocnienie. 
Mam nadzieję, że w każdym 
kolejnym meczu będzie poka-
zywał, na co go stać i da kibi-
com wiele radości.

W sobotę zmierzycie się w der-
bach z Zagłębiem Lubin. Przed 
obecnym sezonem pokonali-
ście ich w sparingu. Jesteś za-
skoczony, że pokazują się z tak 
dobrej strony?

Szczerze mówiąc, nie spo-
dziewałem się, że ta ekipa tak 
długo będzie wyżej od nas 

w tabeli. Jestem zaskoczony, 
że w ogóle znalazła się tak wy-
soko. Wówczas byliśmy wyraź-
nie lepsi. To pokazuje też, że 
mecze o stawkę to zupełnie 
inna sprawa. Widać, że trener 
Stokowiec dobrze przygotował 
zespół. Chcemy jednak wygrać, 
bo po pierwsze: ma to bardzo 
duże znaczenia dla naszych ki-
biców, a po drugie: dla układu 
tabeli. Tak naprawdę w tym 
momencie nie ma dla nas mniej 
ważnych spotkań.

Z trenerem Piotrem Stokow-
cem miałeś okazję pracować 
w Polonii Warszawa.

Z pewnością była to udana 
współpraca. Choć w Polonii 
w ogóle panował specyficzny 
klimat. Nie płacili nam, musieli-
śmy to jakoś przetrwać. Dzięki 
temu nabyłem doświadczanie, 
jak radzić sobie w różnych, ży-
ciowych sytuacjach. W pierw-
szym meczu złapałem kontu-
zję. Szybko jednak wróciłem do 
składu. Trener Stokowiec poma-
gał mi, dawał wiele wskazówek. 
Do dziś mamy dobry kontakt.

Wydaje się, że jeszcze lepiej 
dogadywałeś się z trenerem 
Adamem Nawałką. Otrzymy-
wałeś może sygnały, że znaj-
dujesz się w kręgu zaintereso-
wań selekcjonera reprezenta-
cji Polski?

Ostatnia runda w moim wyko-
naniu była taka, że nie miałbym 
prawa na nie liczyć. Wiem nato-
miast, że ktoś ze sztabu zawsze 
ogląda nasze mecze. Znam tych 
ludzi, ale żadne deklaracje nie pa-
dają. Teoretycznie każdy gracz 
ekstraklasy może pojechać na 
Euro, ale wiadomo, że bez pew-
nego stażu w kadrze to niemoż-
liwe. Bardzo chciałbym otrzymać 
powołanie.

Po zakończeniu sezonu zosta-
niesz w Śląsku? Kończy ci się 
kontrakt z wrocławskim ze-
społem.

Trudno odpowiedzieć na to 
pytanie. Przyszłość pokaże. 
Mogę powiedzieć, że roz-
mowy trwają.

A pojawiło się zainteresowanie 
z zagranicy?

Póki jestem młody, co pół roku 
dostaję różne zapytania. Jed-
nak bez żadnych konkretów, 
więc na razie nie ma o czym 
rozmawiać.
 Rozmawiał  
 Tomasz Szozda

Pomocnik Tomasz Hołota opowiada nam o swoich boiskowych rolach, przyszłości w Śląsku, 
znajomości z selekcjonerem Adamem Nawałką i trenerem Zagłębia Piotrem Stokowcem. Zdradza 
też, dlaczego znów zaczął strzelać gole. 

Mamy dobrą drużynę,  
jesteśmy pozytywnie  

nastawieni i wywalczymy miejsce  
w górnej ósemce

 TOMASZ HOŁOTA W ŚLĄSKU WROCŁAW
TRENER MECZE BRAMKI
ROMUALD SZUKIEŁOWICZ 5 2
GRZEGORZ KOWALSKI 1 0
TADEUSZ PAWŁOWSKI 60 0
STANISLAV LEVY 25 4
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Tomasz Hołota jest najlepszym 
strzelcem Śląska w 2016 roku.
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Niemiec był opieku-
nem kadry U-20 
podczas mundialu 
w Nowej Zelan-
dii w 2015 roku. 

W trakcie tego turnieju Mervo 
został królem strzelców. Zna 
i bardzo szanuje umiejętności 
tego gracza. Stąd powołanie do 
szerokiej kadry Węgier, która 
po latach zakwalifikowała się na 
wielką piłkarską imprezę.

Chłopak z miasta  
dentystów
Mervo urodził się w miejsco-
wości Mosonmagyarovar poło-
żonej w pobliżu granicy z Au-
strią i Słowenią. Co ciekawe, 
30-tysięczne miasteczko znane 
jest z tego, że praktyki ma tu aż 
350 stomatologów! To rekord 

świata w przeliczeniu na jed-
nego mieszkańca.

Węgier trafił do Śląska w ostat-
niej chwili. Nie miał miejsca 
w składzie FC Sion, dlatego zde-
cydował się na grę we Wrocła-
wiu. Ze szwajcarskiego klubu 
został wypożyczony do końca 
sezonu. Kibice WKS-u wierzą, 
że napastnik będzie lekiem na 
nieskuteczność zespołu. Jest 
nadzieja, bo… Mervo w repre-
zentacji młodzieżowej dostał 
pseudonim „Mr Gol”. – Nazwał 
mnie tak masażysta Miki i tak 
już zostało – opowiadał pod-
czas mundialu na stronie FIFA. 
W mistrzostwach U-20 w 2015 
roku Węgier strzelił pięć goli 
(trzy Korei Północnej, po jed-
nym Brazylii i Serbii) i został 

czwartym w historii Madziarem, 
który w mistrzowskiej imprezie 
FIFA ustrzelił hat tricka.

Puskas to jego idol
20-letni napastnik lubi grać 
także jako skrzydłowy. Jego 
wielkim idolem jest Ferenc 
Puskas. – To najlepszy węgierski 
piłkarz w historii – wspomina 
legendarnego napastnika Realu 
Madryt i kadry Węgier. Puskas 
w 89 spotkaniach reprezentacji 
zdobył 84 bramki, a w klubach 
w 620 meczach trafił do siatki 
aż 616 razy! Gdyby jego młody 
następca choć odrobinę wziął 
przykład z legendy, mielibyśmy 
znakomitego snajpera we Wro-
cławiu.
 Krzysztof 
 Świercz

Niech Mervo weźmie przykład z legendy!

REKLAMA

Bence Mervo potrafi strzelać 
gole. W mistrzostwach świa-
ta do lat 20 zdobył 5 bramek 
i został królem strzelców.

Bence Mervo jest wielką nadzieją węgierskiej piłki nożnej. 
Nowy napastnik Śląska Wrocław ma szanse pojechać na EURO 
2016, ponieważ bardzo go ceni trener reprezentacji tego kraju 
Bernd Strock. Musi jednak strzelać gole. Kibice we Wrocławiu 

mają nadzieję, że wiosną będzie to robił na chwałę WKS-u.
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Kocha żonę Ericę 
i futbol, piłkarską ścieżkę 
wydeptał mu starszy brat, 
a po wyjeździe z Japonii 
najbardziej tęskni za… 
węgorzem. Ale gulasz też zje 
ze smakiem. Poznajcie Ryotę 
Moriokę, nową gwiazdę 
Śląska Wrocław!

We Wrocławiu 
Ryotę od razu 
okrzykn ięto 
„Tsubasą” – na 
cześć boha-

tera słynnej japońskiej kreskówki 
o piłce nożnej z lat 80. – Bardzo 
mnie to cieszy. To prawdziwy po-
wód do dumy! – śmieje się Japoń-
czyk, który z miejsca stał się ulu-
bieńcem kibiców Śląska. Wejście 
do zespołu miał znakomite – już w 
pierwszym sparingu z GKS-em Beł-
chatów strzelił gola. W kolejnym, z 
Chrobrym Głogów, każdy jego kon-
takt z piłką wywoływał aplauz na 
trybunach.  Żaden piłkarz na wstę-
pie nie wzbudzał tu w ostatnich la-
tach takiego zainteresowania. – 
Od pierwszego dnia ludzie pytają 
mnie o autograf czy wspólne zdję-
cie, ale jestem do tego przyzwycza-
jony. W Kobe wyglądało to bardzo 
podobnie. O popularności Ryoty w 
poprzednim klubie niech świadczy 
fakt, że do sklepu internetowego 
Śląska, tuż po jego transferze, za-
częły wpływać zamówienia na ko-
szulki… z Kraju Kwitnącej Wiśni.

[Polki są bardzo eleganckie]

Piłka nożna to, obok żony, bez 
wątpienia największa miłość wro-
cławskiego rozgrywającego. Jak 
sam przyznał, poza futbolem nie 
ma zbyt wielu zainteresowań. Do 
realizacji wielkiego marzenia Ryoty 
przyczynił się jego brat. – Od 
dziecka pragnąłem zostać piłka-
rzem. Na początku starszy brat 
grał w piłkę, z czasem ja także do-
łączyłem do drużyny i tak to się 
zaczęło. A potem było 159 spo-
tkań w Vissel Kobe, dwa występy 
w narodowych barwach i przepro-
wadzka do Europy.

Ryota przyznaje, że przed przyjaz-
dem do Polski niewiele wiedział 
o naszym kraju. – Słyszałem tylko 
o Warszawie, w końcu to stolica. 
I oczywiście wiem, kim jest Ro-
bert Lewandowski. Morioka trafił 
na szczęście nie do klubu ze stolicy 

państwa, a Dolnego Śląska. Wro-
cław zachwycił już wielu obco-
krajowców i nie inaczej było z na-
szym zawodnikiem. – To bardzo 
europejskie miasto, ze wspaniałą 
architekturą. Największe wraże-
nie zrobiły na mnie zabytkowe bu-
dynki, których jest tu bardzo wiele. 
No i mamy niesamowity stadion! 
Ryota nie omieszkał pochwalić się 
w mediach społecznościowych 
zdjęciem swojego nowego miej-
sca pracy. Fotografia podświetlo-
nego na czerwono Stadionu Wro-
cław zdobyła blisko 1000 polubień 
i 500 retweetów na Twitterze.

Wrocław to jednak nie tylko archi-
tektura i stadion. – Nie wiem, czy 
mogę mówić szczerze, bo Erica 
słucha, ale polskie kobiety są na-
prawdę piękne. Są stylowe i bar-
dzo eleganckie – komplementuje. 
Żona piłkarza na szczęście nie wy-
gląda na obrażoną. – W Polsce jest 
też wielu przystojnych mężczyzn! 
– dodaje.

Gulasz czy węgorz?
- Po wyjeździe z Japonii najbardziej 
tęsknię za… węgorzem – zaskakuje 
Ryota. Wśród jego ulubionych dań 
obok typowego w jego rodzinnym 
kraju sushi, znajdziemy właśnie 
pieczonego węgorza i wołowinę 
z Kobe. Polska kuchnia? – Najbar-
dziej smakował mi gulasz i pierogi. 
Jedliśmy też taką zupę podaną 
w chlebie, również była smaczna, 
ale… - nazwy „żurek” przypomnieć 
mu się nie udało. Nic dziwnego, ję-
zyk polski stanowi dla Japończyka  
nie lada wyzwanie. – Zaskoczyło 
mnie, że jest aż tak trudny.

Gdy rozmawialiśmy Lashą Dvalim, 
także nową twarzą w szatni Śląska, 
Gruzin przyznał, że choć w jego 
kraju robi się jedno z najlepszych 
win na świecie, on sam nie lubi al-
koholu. – Ze mną jest podobnie 
– wyznaje Morioka – czy to japoń-
ska sake, czy polska wódka – nie 
lubię i nie piję alkoholu. Niedawno 

Erica spróbowała piwa, które jej 
posmakowało, więc to ją trzeba 
pytać o takie rzeczy – śmieje się 
wrocławski Tsubasa. –  W wol-
nym czasie wyciągam Ryotę na za-
kupy do miasta. On nie jest typem 
domatora, lubi ze mną wychodzić 
– zaznacza Erica.

Ale oni skaczą!
Poza piłką nożną rozgrywa-
jący WKS-u nie ma innych dys-
cyplin, które śledziłby tak wni-

kliwie. – Słyszałem, że w Polsce 
piłka ręczna stoi na światowym 
poziomie. Musiałem więc zoba-
czyć jakiś mecz i rzeczywiście je-
stem pod wrażeniem. Byłem za-
skoczony przede wszystkim tym, 
jak wysoko potrafią skakać. Gdy 
Ryota przyleciał do Wrocławia, 
w Polsce trwały jeszcze mistrzo-
stwa Europy piłkarzy ręcznych. 
Nasz zawodnik szczypiornistą 
jednak nie zostanie – dla niego li-
czy się tylko futbol.

Mistrzostwo Japonii  
nie dla Śląska
Poziom polskiej ekstraklasy, jak 
nietrudno się domyślić, nie zrobił 
na Morioce wielkiego wrażenia. 
Liga japońska uchodzi za zdecydo-
wanie lepszą. Największe gwiazdy 
otrzymują kontrakty, na jakie czo-
łowe polskie kluby nie mogą sobie 
jeszcze pozwolić. – Japońska piłka 
opiera się głównie na szybkości 
i technice. Tutaj zawodnicy są le-
piej zbudowani, gra się bardziej si-

łowo. A jak WKS poradziłby sobie 
w ojczyźnie samurajów? – Patrząc 
na ostatnie spotkania… Śląsk na 
pewno nie zostałby mistrzem Ja-
ponii – odpowiada dyplomatycz-
nie. Nowy nabytek zielono-biało-
-czerwonych nie ukrywa, że nie 
jest do końca zadowolony z tego, 
co do tej pory pokazał na naszych 
boiskach. – Bardzo się starałem, 
ale nie mam wystarczająco dobrej 
kondycji. W ostatnich minutach 
brakowało mi już trochę energii. 

Wrocławski Tsubasa    mówi „Dzień dobry”!

Ryota Morioka to pierwszy 
Japończyk w Śląsku. Od razu 
został ulubieńcem kibiców.
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Dlatego pracuję teraz głównie nad 
wytrzymałością i zwiększeniem 
masy mięśniowej – tłumaczy.
- Nasza drużyna na razie nie gra na 
najwyższym poziomie, ale jestem 
przekonany, że już wkrótce pój-
dziemy do góry. Jestem ofensyw-
nym zawodnikiem, więc dążę do 
tego, by po moich zagraniach pa-
dały bramki. Jako piłkarz Visselu 
Kobe w sześć sezonów zdobył 26 
bramek i miał 29 asyst. – W Japonii 
zagrałem trochę naprawdę fajnych 

spotkań, a bardzo dobrze w pięciu 
ostatnich przed wyjazdem z kraju 
– wspomina.

Wzór Iniesta
Pytany o piłkarski wzór, Japończyk 
bez wahania odpowiada: Anders 
Iniesta. Z kolei najlepszym obec-
nie piłkarzem świata jest według 
mnie jego kolega z drużyny - Leo 
Messi. Kto wie, być może Morioce 
przyjdzie kiedyś zagrać w Hiszpa-
nii i uczyć się tamtejszego języka, 

na razie jednak poznaje polskie 
słówka. – Na początku nauczyłem 
się kilku podstawowych zwrotów: 
„Dzień dobry”, „Cześć” - wylicza po 
polsku - i jeszcze:  „Dziękuję”, „Do-
branoc”.
 Jędrzej Rybak,
 Tomasz Szozda

W tłumaczeniu rozmowy z Ryotą 
Morioką bardzo pomagała nam 
Fundacja Przyjaźni Polsko-
Japońskiej Nami. Szczególnie dzię-
kujemy paniom Joannie Moraw-
skiej i Grażynie Pogorzelskiej, bez 
których nie powstałby ten mate-
riał. Arigatō gozaimasu!

Wrocławski Tsubasa    mówi „Dzień dobry”!

 JAPOŃCZYCY W POLSKIEJ EKSTRAKLASIE*
IMIĘ I NAZWISKO LATA KLUBY MECZE BRAMKI
TAKAFUMI AKAHOSHI 2012-2014, 2015- POGOŃ SZCZECIN 95 12
KOHEI KATO 2015- PODBESKIDZIE BIELSKO-BIAŁA 22 0
DAISUKE MATSUI 2013 LECHIA GDAŃSK 16 4
TAKUYA MURAYAMA 2013-2016 POGOŃ SZCZECIN 78 9
KIMITOSHI NOGAWA 2004 GÓRNIK ZABRZE 3 0
SHOHEI OKUNO 2014 POGOŃ SZCZECIN 5 0

*stan na 27 lutego 2016 roku

Ryota Morioka poznał już parę 
podstawowych zwrotów ję-
zyka polskiego. Zachęcamy, by 
pójść jego śladem i przyswoić 
kilka słówek z ojczystego ję-
zyka naszego rozmówcy.  Wy-
braliśmy podstawową jede-
nastkę wyrazów.
l Cześć! – Yā!
l Dzień dobry – Konnichiwa

l  Dziękuję bardzo – Arigatō 
gozaimasu

l Dobranoc – Oyasumi
l  Jak się masz? – O genki 

desu ka?
l Mecz – Shiai
l Gol – Gōru
l Drużyna – Chīmu
l Futbol –  Futtobōru
l Wygrać – Katsu
l Do zobaczenia! – Sayōnara!

SŁOWNICZEK POLSKO-JAPOŃSKI

Ryota Morioka jeździ 
Toyotą, jak na Japoń-
czyka przystało

Reprezentant Ja-
ponii wielu piłkarzy 
ekstraklasy prze-
wyższa umiejętno-
ściami technicznymi.
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Podwyższona  
temperatura

 
Janusz Sybis, 
legendarny  
napastnik Śląska:

Za moich czasów derby graliśmy tylko 
z Wałbrzychem. Z Lubinem się nie 
spotkałem, bo zanim oni awansowali 
do pierwszej ligi, ja wyjechałem do 
Stanów Zjednoczonych. Tamte derby 
też miały jednak podwyższoną tem-
peraturę. To zawsze jest inna mobili-
zacja. Gra się inaczej. Nie mam jakichś 
wspaniałych wspomnień, bo w żad-
nym z tych ligowych starć nie zdoby-
łem gola. W najbliższych derbach nie 
wyobrażam sobie innego wyniku niż 
wygrana Śląska!

Pamiętam wygraną  
w Lubinie 5:1!

 
 
Piotr Celeban, 
kapitan Śląska:

Zdecydowanie najbardziej pamiętam 
wygraną 5:1 w Lubinie. Dzięki niej póź-
niej zdobyliśmy mistrzostwo. Ja zresztą 
strzeliłem wtedy gola na 3:0, a rywale 
byli „bez sztycha”. Z kolei moje pierw-
sze derby grałem przy Oporowskiej. 
I wtedy, i w żadnych innych nie ponio-
słem porażki. Nawet jak grałem w Vaslui 
w Rumunii, to w 1,5 roku czterokrotnie 
mierzyliśmy się w derbowym meczu 
i żadnego nie przegraliśmy. 

Powtórzony karny
 
 
Romuald Szukiełowicz, 
trener Śląska Wrocław:

Najbardziej zapamiętałem spotkanie, 
w którym sędzia ukarał Adama Ma-
tyska żółtą kartką, po czym kazał po-
wtórzyć rzut karny. Kujawa strze-
lił i przegraliśmy ten mecz. Janusz 
Góra za protesty dostał jeszcze czer-
woną kartkę. Działo się to w sezonie 
1989/90.

Derby dodają pikanterii
 
 
Tomasz Hołota, 
pomocnik WKS-u:

Moja pierwsza myśl związana z der-
bami to zwycięstwo 2:0 w 2013 roku, 
jeszcze za kadencji trenera Levego. Za-
graliśmy dobry mecz, przyszło wielu 
kibiców, którzy stworzyli świetną at-
mosferę. Mecze derbowe dodają pi-
kanterii i zawsze się na nie czeka. 
Wiemy, jak ważne jest to dla fanów 
Śląska, dlatego postaramy się nie za-
wieść”.

Pamięta się zwycięstwa
 
Waldemar Prusik, 
były kapitan Śląska  
i reprezentacji Polski:

Najlepiej pamięta się wygrane mecze, 
a zwłaszcza z wysokim rezultatem. W se-
zonie 1985/86 odnieśliśmy efektowne 
zwycięstwo, gdy pokonaliśmy Zagłę-
bie w Lubinie 3:0 po bramkach Rudego, 

Marciniaka i Tarasiewicza. Tego dnia byli-
śmy niezwykle skuteczni. Zagłębie wów-
czas debiutowało w ekstraklasie.

Spotkania, na które się czeka!
 
Dariusz Sztylka,  
asystent Romualda  
Szukiełowicza:

Grałem kilka razy w derbach, ale 
szczególnie pamiętam te pierwsze. 

Dostałem w nich czerwoną kartkę. 
Dla piłkarza derby są czymś szcze-
gólnym. Atmosfera, jaka na nich pa-
nuje, jest nie do opisania i tak je od-
bieram. Dla mnie były to szczególne 
spotkania, na które się czekało. Me-
cze z Zagłębiem Lubin zawsze były 
zacięte, o dużym ładunku emocjo-
nalnym. Liczę, że nadchodzące derby 
będę elektryczne, a na końcu Śląsk 
Wrocław będzie cieszyć się z wygra-
nej!

Petarda i dym  
w budynku

 
Janusz Jedynak, 
trener bramkarzy Śląska 
Wrocław:

Zawsze sporo się działo przy okazji 
derbów. Pewnego razu w Lubinie ktoś 
do budynku, gdzie były szatnie wrzu-
cił petardę. Usłyszeliśmy straszny 
huk, wszędzie było pełno dymu. Po-
tem nie mogliśmy wyjść ze stadionu. 
Ja podchodziłem do tych spotkań 
jak do innych w sezonie. Pewne jed-
nak było, że na meczach z Zagłębiem 
będzie więcej kibiców. Przy Oporow-
skiej zawsze był komplet, a my mie-
liśmy wkodowane w głowy, że ten 
mecz trzeba wygrać.

Wspominam piękne  
oprawy

 
 
Krzysztof Ostrowski, 
obrońca Śląska Wrocław:

Zawsze przy okazji derbów 
z Zagłębiem na stadionie były 
piękne oprawy. My, piłkarze rywali-
zujemy na boisku, a kibice na trybu-
nach. Dla nas i dla nich jest to wyjąt-
kowe spotkanie. Pamiętam również 
moje „mniejsze derby”, czyli rywali-
zację drugiej drużyny Śląska, gdzie 
grałem z drugą drużyną Zagłębia. 
Presja nie jest taka jak przy pierwszej 
drużynie, ale jest widoczna. Tak na-
prawdę szczególna rywalizacja mię-
dzy tymi zespołami zazębia się już 
przy młodszych grupach wiekowych. 
Czy juniorzy, czy trampkarze wiedzą, 
że jest to mecz o prestiż na Dolnym 
Śląsku.

Chrzest w Lubinie
 
Jarosław Szandrocho, 
wieloletni masażysta  
Śląska:

Mój pierwszy wyjazdowy mecz, na 
który pojechałem ze Śląskiem, to 
były właśnie derby w Lubinie. Prze-
graliśmy 0:1, a w zespole byli tacy 
gracze jak Bobel, Kujawa, Kostek czy 
Cygan. Pamiętam ten wyjazd dosko-
nale, bo przeszedłem wtedy chrzest, 
także „cztery litery” trochę mnie bo-
lały. Najmilsze wspomnienia z der-
bów to wyjazdowa wygrana 5:1 w se-
zonie mistrzowskim. Wtedy też trzy 
kolejki przed końcem pokonaliśmy 
ich u siebie 2:1, co było niezwykle 
istotne w walce o tytuł. Derby za-
wsze są szczególne. Nawet jak grało 
się na podwórku „brama na bramę” 
czy „blok na blok”, to każdy chciał być 
najlepszy. I tak samo jest w dorosłej 
piłce.

Derby pełne emocji
Poprosiliśmy ludzi związanych ze Śląskiem Wrocław, żeby opowiedzieli nam o najbardziej 
pamiętnych derbach w swojej karierze.

Tomasz Hołota wie, że 
fanów w derbach nie 
można zawieść!
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IMIĘ I NAZWISKO kraj data ur. wzrost/waga poprzedni klub 
 BRAMKARZE
 KONRAD FORENC Polska 17.07.92 191/91 CALISIA KALISZ
DOMINIK HŁADUN Polska 17.09.95 190/77 CHOJNICZANKA CHOJNICE
MARTIN POLAČEK Słowacja 02.04.90 198/95 FC DAC 1904 DUNAJSKÁ STREDA
 OBROŃCY
ĐORĐE ČOTRA Serbia 13.09.84 184/81 POLONIA WARSZAWA
MACIEJ DĄBROWSKI Polska 20.04.87 194/88 POGOŃ SZCZECIN
ĽUBOMÍR GULDAN Słowacja 30.01.83 183/82 ŁUDOGOREC RAZGRAD
JAROSŁAW JACH Polska 17.02.94 189/78 LECHIA DZIERŻONIÓW
ALEKSANDAR TODOROVSKI Macedonia 26.02.84 181/73 SK STURM GRAZ
DAMIAN ZBOZIEŃ Polska 25.04.89 186/80 GKS BEŁCHATÓW
 POMOCNICY
ADRIAN BŁĄD Polska 16.04.91 165/62 ZAWISZA BYDGOSZCZ
SEBASTIAN BONECKI Polska 13.02.95 180/72 -
FILIP JAGIEŁŁO Polska 08.08.97 180/70 -
ŁUKASZ JANOSZKA Polska 18.03.87 181/76 RUCH CHORZÓW
KRZYSZTOF JANUS Polska 25.03.86 176/73 WISŁA PŁOCK
JAROSŁAW KUBICKI Polska 07.08.95 179/69 -
LUÍS CARLOS Brazylia 15.06.87 170/65 MOREIRENSE FC
ŁUKASZ PIĄTEK Polska 21.09.85 180/71 POLONIA WARSZAWA
ADRIAN RAKOWSKI Polska 07.10.90 180/70 OLIMPIA GRUDZIĄDZ
FILIP STARZYŃSKI Polska 27.05.91 184/70 KSC LOKEREN OOST-VLAANDEREN
JAKUB TOSIK Polska 21.05.87 182/74 JAGIELLONIA BIAŁYSTOK
JÁN VLASKO Słowacja 11.01.90 174/65 FC SPARTAK TRNAVA
ARKADIUSZ WOŹNIAK Polska 01.06.90 184/73 GÓRNIK ŁĘCZNA
KAROL ŻMIJEWSKI Polska 16.04.97 175/68 ZAWISZA BYDGOSZCZ
PAWEŁ ŻYRA Polska 07.04.98 177/70 GÓRNIK WAŁBRZYCH
 NAPASTNICY
KONRAD ANDRZEJCZAK Polska 08.06.96 179/68 KKS JELENIA GÓRA
MICHAL PAPADOPULOS Czechy 14.04.85 183/79 FK ROSTOW
KRZYSZTOF PIĄTEK Polska 01.07.95 183/77 LECHIA DZIERŻONIÓW
ERYK SOBKÓW Polska 12.02.97 187/77 MIEDŹ LEGNICA

ZAGŁĘBIE LUBIN - 2015/16 (RUNDA WIOSENNA)

GÓRNY RZĄD OD LEWEJ: Dorde Cotra, Łukasz Janoszka, Lubomir Guldan, Sebastian Bonecki, Michal Papadopulos, Damian Zbozień, Jarosław Jach, Maciej Dąbrowski, Krzysztof Piątek, Filip Starzyński, Filip 
Jagiełło, Eryk Sobków. ŚRODKOWY RZĄD OD LEWEJ: Krzysztof Janus, Łukasz Piątek, Aleksandar Todorovski, Adrian Rakowski, Arkadiusz Woźniak, Dominik Hładun, Martin Polacek, Konrad Forenc, Jakub 
Tosik, Paweł Żyra, Jarosław Kubicki, Karol Żmijewski, Luis Carlom, Adrian Błąd. Sztab trenerski DÓŁ: Jacek Worobiec (lekarz), Karol Sitarski (kierownik zespołu), Paweł Habrat (psycholog), Jarosław Bako (trener 
bramkarzy), Piotr Stokowiec (I trener), Łukasz Smolarow (II trener), Mariusz Szymkiewicz (trener przygotowania motorycznego), Tomasz Pełech (fizjoterapeuta), Dariusz Puchalski (fizjoterapeuta).
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M yślę, że był to 
dobry okres 
mojej gry  – 
mówi Piotr 
Stokowiec. – 

Uważam, że dolnośląska piłka 
mi służy, bo również w Zagłę-
biu Lubin mam udany czas. Cie-
szę się, że region stoi futbolem 
i ma z nim związaną bogatą tra-
dycję.  Mamy tu dwa silne kluby. 
Jest się czym poszczycić i trzeba 
robić wszystko, żeby te ośrodki 
trzymały się mocno, a przy oka-
zji grały o najwyższe cele. Do-
datkowo rosną w siłę Chro-
bry Głogów i Miedź Legnica. W 
przyszłości może tu być „Zagłę-
bie” dobrej piłki.

Stawia na swoich
Stokowiec odważnie stawia na 
młodych piłkarzy. Erik Sobków 
(19 lat), Krzysztof Piątek (20 lat), 
Jarosław Kubicki (20 lat), Jaro-
sław Jach (22 lat),  Konrad Fo-
renc (23 lata), Arkadiusz Woż-
niak (25lat), Paweł Żyra (17 lat), 
Filip Jagiełło (18 lat) to zawod-
nicy, którzy zaczynali w Akade-
mii Piłkarskiej Zagłębia Lubin, 
a teraz występujący w pierw-
szym zespole. - Nie da się ukryć, 
że mamy tu świetne warunki do 
szkolenia młodzieży, ale zostało 
to wypracowane przez lata – ko-
mentuje trener Miedziowych. 
– Lubin jest idealnym przykła-
dem w Polsce, że warto stawiać 
na swoją młodzież. Zamiast na 
transfery, inwestujemy w roz-
budowę boisk i w Akademię. 
Często kluby w Polsce używają 
wymówek, że nie ma szkole-
niowców czy pieniędzy na bazę 
treningową, ale pamiętajmy, że 
to wszystko w przyszłości się 
spłaci. Na dłuższą metę, bez sil-
nej szkółki piłkarskiej nie da się 
zbudować silnego klubu. My  je-
steśmy na początki tej drogi. 
Myślę, że sytuacja ekonomiczna 
klubów ekstraklasy zmusi więk-
szość do podobnych kroków. 
Dobrym pomysłem byłoby roz-
dzielanie pieniędzy dla klubów 
ekstraklasy w zależności od wy-
stępów swoich wychowanków.

Plan na lata
- Realizujemy nasze założe-
nia, istnieje u nas ścieżka roz-
wojowa, ale nie wpuszczamy 
na boisko naszych młodzie-
żowców na pokaz – komentuje 
szkoleniowiec Zagłębia. – Wia-
domo, że jeśli mamy w zespole 
dwóch zawodników o podob-
nych umiejętnościach, to pierw-
szeństwo ma nasz wychowa-
nek. Taka jest nasza strategia. 

Taki piłkarz ma większe przy-
wiązanie do klubu i przyciąga na 
stadion kibiców.  

Wojownik na boisku  
i na ławce
Piotr Stokowiec pracę trenera 
rozpoczął w 2007 roku w Wi-
grach Suwałki, później współ-
pracował z Pawłem Janasem 
w Widzewie Łódź. Następnie 
razem z byłym selekcjonerem 
przeniósł się do Polonii War-
szawa, gdzie był szkoleniow-
cem, a następnie opiekunem 
drużyny Młodej Ekstraklasy.  
W 2013 roku trafił  do Białego-
stoku, by po roku w końcu wy-
lądować w  Lubinie. Z Zagłę-
biem wywalczył awans do eks-
traklasy. - Pokazujemy troszkę 
agresywności i grania wysokim 
pressingiem. Każda drużyna ma 
cząstkę osobowości trenera, a ja 
tak grałem – analizuje. - Szanuję 
zawodników, którzy dużo pra-
cują i wkładają serce do gry. Ta-
lent, technika, umiejętności to 
nie wszystko. Wielu piłkarzy 
było lepszy ode mnie, ale nie 
doszli nawet do III ligi, a prze-
cież zaczynaliśmy z tego sa-
mego miejsca i po drodze skoń-
czyłem jeszcze studia. Francu-
skie przysłowie mówi: „Kwitnij 
tam, gdzie Cię posadzą”. Sta-
ram się szybko aklimatyzować 
i nie mam problemów z  nawią-
zywaniem kontaktów. Myślę, że 
w Białymstoku i Polonii dobrze 
odbierano moją pracę, a ja czuję 
satysfakcję i to , że się rozwijam 
jako trener.

Prognoza na derby
 – Dla środowiska jest to wiel-
kie wydarzenie, ale ważne, 
żeby to się odbywało w spor-
towej atmosferze. Dopingujmy 
swoją drużynę ale szanujmy się 
nawzajem – mówi Stokowiec. 
– Co do derbów, chcielibyśmy 
utrzymać jakość gry. Żeby była 
walka, emocje i bramki. Zda-
jemy sobie sprawę, że Śląsk ma 
bardzo dobrą drużynę. W ka-
drze jest kilku zagranicznych 
zawodników, którzy nie są 
przypadkowymi piłkarzami. My 
nie czujemy się gorsi. We Wro-
cławiu jest dobra murawa. Su-
per, bo obie drużyny lubią grać 
piłką. Niech te stadiony się za-
pełniają, chcemy być konku-
rencją dla teatru i kina, dla-
tego ważne, by z naszej gry ro-
bić spektakl. Lepiej niech bę-
dzie 4:4, a nie 0:0. Jedno jest 
pewne! Szykuje się dobre wi-
dowisko.
 MICHAŁ KRZYMINSKI

Niech będzie 4:4!
Szkoleniowiec Zagłębia Lubin Piotr Stokowiec w sezonie 2000/2001 był zawodnikiem 
Śląska. W zielono-biało-czerwonych barwach rozegrał 18 meczów i zdobył 4 bramki.

ZAWODNICY ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA:
1. Jacek BANASZYŃSKI: Śląsk 2008-
09, Zagłębie (wych) do 1995, 1997(j) 
i 1998(j)
2. Tomasz CEBULA: Śląsk 1999, Zagłę-
bie 1986-87
3. Edward CECOT: Śląsk 1999-00, Zagłę-
bie 1996-99 i 2001-02
4. Marcin CILIŃSKI: Śląsk 1997-98, Za-
głębie 1985-90
5. Vladimir ĆAP: Śląsk 2007-09, Zagłę-
bie 2005-06
6. Dariusz DZIARMAGA: Śląsk 1989-90, 
Zagłębie 1995-99
7. Janusz GANCARCZYK: Śląsk 2007-
09, Zagłębie 2011-12
8. Jarosław GÓRA: Śląsk 1993-97, Za-
głębie 1988-92
9. Wojciech GÓRSKI: Śląsk 2007-09, Za-
głębie 1995-00
10. Lesław GRECH: Śląsk 1993-97, Za-
głębie 1990-92
11. Radosław JANUKIEWICZ: Śląsk 
(wych) do 2007, Zagłębie 2008(w)
12. Grzegorz KAZIMIERSKI: Zagłębie 
1987-92 (juniorzy, rezerwy), Śląsk 1999
13. Patryk KLOFIK: Śląsk 2007-08 
i 2009-10, Zagłębie 2007 i 2008(j) 
14. Rudolf KONIECZNY: Śląsk 1969, Za-
głębie 1966-68 i 1970-80
15. Ernest KONON: Śląsk 2003(w), Za-
głębie 2001(j)
16. Krzysztof KOSZARSKI: Śląsk 1993-
94, Zagłębie 1986-93
17. Marcin KOWALCZYK: Śląsk 2012-
13, Zagłębie 2011-12 
18. Ireneusz KOWALSKI: Śląsk 1996-99 
i 2000(j), Zagłębie 1999-00 i 2000-04
19. Janusz KUDYBA: Śląsk 1993-96, Za-
głębie 1988-92 (z przerwami)
20. Romuald KUJAWA: Śląsk 1984-85, 
1994-96 i 1997-98, Zagłębie (wych) do 
1983 i 1985-91
21. Ireneusz LORENC: Śląsk 1977-78, 
Zagłębie 1974-76 i 1979(w)
22. Stefan MACHAJ: Śląsk 1983-89, Za-
głębie 1989-92 i 1993-96
23. Jacek MACIOROWSKI: Śląsk 2001-
02, Zagłębie (wych) do 1997 (bez gry)
24. Dariusz MARCINIAK: Śląsk 1985-88, 
Zagłębie 1988-91
25. Adam MATYSEK: Śląsk 1989-93, Za-
głębie 2001(j)
26. Dariusz MICHALISZYN: Śląsk 1991-
92 i 1997-98, Zagłębie 1992(j)
27. Kazimierz MIKOŁAJEWICZ: Śląsk 
1982-88, Zagłębie do 1981
28. Fernando MORALES: Śląsk 2007(w), 
Zagłębie 2006(j)
29. Janusz NAJDEK: Śląsk 1992-94, Za-
głębie 1990-91
30. Piotr NAJEWSKI: Śląsk 2000(w), Za-
głębie 1995(j)
31. Rafał NASKRĘT: Śląsk 2000-03 
i 2005-06, Zagłębie 1997-98
32. Emil NOWAKOWSKI: Śląsk 1998 
i 2000, Zagłębie 1992-93 i 1999
33. Mieczysław OLESIAK: Śląsk 1975-
80, Zagłębie 1982-85
34. Krzysztof OSTROWSKI: Śląsk 2002-03, 
2004-08 i od 2013(w), Zagłębie 2003-04
35. Henryk OWCZAREK: Śląsk 1972-74, 
Zagłębie 1978-79
36. Werner PETEREK: Śląsk 1971-74, 
Zagłębie 1975(w) 
37. Bogdan PISZ: Śląsk 1993-95, Zagłę-
bie 1986-92 (z przerwami)
38. Petr POKORNY: Śląsk 2007-09, Za-
głębie 2004-06
39. Paweł PRIMEL: Śląsk 1998(j), Zagłębie 
(wych) do1988 (bez gry) i 2006 (bez gry)
40. Eugeniusz PTAK: Śląsk 1982(j), Za-
głębie 1985-89 i 1993(j)
41. Ryszard SAMBOR: Śląsk 1970-71, 
Zagłębie 1968-70 i 1971-1976
42. Andrzej SŁOWAKIEWICZ: Śląsk 
1990-92, Zagłębie 1989-90 
43. Dariusz SZTYLKA: Śląsk 2001-12, Za-
głębie 1997(j) (bez gry) i 1998(j) (bez gry) 
44. Tomasz SZEWCZUK: Śląsk 2006-11, 
Zagłębie (wych) do 1999
45. Przemysław SZUSZKIEWICZ: Zagłę-
bie 2009(w) (bez gry), Śląsk 2010-11 
46. Zenon TRZONKOWSKI: Śląsk 1977-
79, Zagłębie 1980-83 
47. Krzysztof ULATOWSKI: Śląsk 2002-
03 i 2004-10, Zagłębie 2003(j)
48. Sławomir WAŁOWSKI: Śląsk 1993-
94, Zagłębie 1985-86, 1987-88 i 1991(j) 
49. Grzegorz WAN: Śląsk 2005 i 2006-
07, Zagłębie 2003-04 (rezerwy)
50. Jacek WIŚNIEWSKI: Śląsk 1970-78, 
Zagłębie 1980-85
51. Piotr WŁODARCZYK: Śląsk 2000-
01, Zagłębie 2007-08 
52. Krzysztof WOŁCZEK: Śląsk 2004-
12, Zagłębie 1998-99, 2001(j) i 2002(j) 
(bez gry)
53. Paweł WOŹNIAK: Śląsk 2002-03 
i 2007, Zagłębie 1997
54. Zbigniew WÓJCIK: Śląsk 2007-08, 
Zagłębie 1998(j)
55. Paweł ZIELIŃSKI: Śląsk od 2014(w), 
Zagłębie 2007-08 (juniorzy)
56. Mateusz ŻYTKO: Śląsk (wych) do 
2003, Zagłębie 2003-05 i 2006-07 
 OPRACOWAŁ KRZYSZTOF MIELCZAREK

Kibice we Wrocławiu Piotra Stokowca 
znają z ambitnej walki o każdą piłkę

SPECJALNIE DLA NAS KOMENTUJE
DARIUSZ SZTYLKA, RAZEM Z PIOTREM STOKOWCEM  
GRALI W ŚLĄSKU WROCŁAW:

To typ wojownika
Oczywiście pamiętam Piotrka, ale niestety nie dane nam było lepiej się poznać. Grali-
śmy razem pół roku. Ja wchodziłem do Śląska Wrocław, a on niedługo później odszedł 
do Grodziska Wielkopolskiego. Był bardzo inteligentnym piłkarzem, a przy tym grał 
twardo, co podobało się kibicom. Zapamiętałem go jako typowego wojownika na boisku. Nie bał się 
walki, grał dużo na wślizgu, przez co przeciwnicy mieli przed nim respekt. 
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Toyota Bielany Nowakowski
ul. Czekoladowa 10, Bielany Wrocławskie
tel. 71 799 60 60
www.ToyotaNowakowski.pl

ZAPRASZAMY
NA JAZDY 
TESTOWE

Nowa TOYOTA 


